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CENY OGŁOSZEŃ:
Z a. w iersz  m ilim etrow y przed  
Ms groszy, w  tekście  35 groszy, 
za tekstem  25 gr. O głoszen i a 
tabelaryczne 50 proc. a św ią- 
t «  m e  25 proc. drożej. D robne  
o-gl jszen ia  po  5— 10 groszy za 

w yraz. N ajm niej 1 zł.

■  ■ Prenum era ta  w y
nosi m iesięcznie

z ł .  2 . 0 4 P
A dres redakcji i administracji: 
P iłsu d sk iego  Nr. 8, te lefon  4-97, 
te lefon  m ieszk . redaktora 5-92.

D E M O K fóT Y C Z M Y  CMW MZ&lUWi.

I  WydaWydawca: Helena PSensłorsfea. —  Red. sxfp,: Wiktor Mocslorsk!.
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Najpotężniejszy film w ytwórni Polskiej

z MBRją MSUCKfj,
Łaskawy udział biorą: Ł askaw y udział biorą:

p. oficerowie i szeregowi Marynarki Wojennej 
i Handlowe] oraz Lotnictwa Polskiego

:s

Początek  w dnie  powszednie o godz. 4-ej popcł.
w  niedzielę  o godz. 12-ej w  południe.

Na pierw szy seans w dnie pow szednie i dwa 
seansy  p ierw sze w  n iedzielę  ceny  biletów

od 50 gr. do I zł. 20 gr.
i m u  t i i R m o e i R i s u i v m v *  t v n u t  a b o i b m  < f c w i c
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K O Ł D U Y
GOTOWE i NA ZAMÓWIENIE 

poleca
MA5AZYN BtAWATNY

c u .  m i e s z j i c s K T
Sosnowiec, Hale „Rozwoju4*

Na żądanie udzielamy kredy tu . ^
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KRAKÓW, 17.11. W sali po
siedzeń tow arzystw a w zajem 
nych ubezpieczeń  odbyło się 
aebranie  ziemian południowo- 
zaehodaiej połaci kraju, a 
wię« zachodniej i środkowej 
Małopolski, Ś ląska Cieszyń 
skiego, pew iatów  m iechow 
skiego, olkuskiego itd.

LWÓW, 1711. We wsi Ma- 
nwiwa koło nadw orny, w w o
jew ództw ie  s tan isław ow skim  
w ybuchł z a ta rg  między tam 
te jszą  ludnością ukra ińską  

< a  posterunkiem  policji. Kilku 
ag ita to rów  zdołało do togo 
stopnia podburzyć, mieszkań- 
*ó w, że na dany znak  pod- 
pąlono budynek, w którym 
jiweAei się posterunek.

W podpalonym budynku 
znajdow ał się kom endant po
s te runku  Machcowski i jeden 
posterunkow y.

W osta tn ie j chwili udało 
rao się w ym knąć z płonącego 
dom u i do trzeć do oddalonej 

i7  kilometrów Gołotwinr.

^  F l L d J a :  węuzm, noiei Bristol, tel. 5-98; Grodziec, u lica Kościuszki;
Z aw iercie , u lica 3 m sja  Nr. 13. ______________ I

Koiiferencja kolejowe polsko-sowiecka.

Hołd ziemian dla p. Prezydenta 
i marszałka Piłsudskiego.

Po omówieniu sprav.r fach o 
wy c h  i gospodarczych p.Mar- 
jan  Rudziński wygłosił re fe 
ra t  ua tem a t roli, ja k ą  w
społeczeństw ie  o d g r y w a  
ziemiaństwo i odgryw ać winno 
Uchwalono w ysłać depesze  
hołdownicze do p. p rezyden
ta  i do marsz. Piłsudskiego.

Chłopi ukraińscy spalili posterunek policji 
i zabudowania parafialne.

WARSZAWA, 17. 11. Dziś 
rozpoczęła  się w ministerjum 
kom unikacji konferencja  k o 
le jow a p o ls k o - s o w ie c k a  w 
spraw ie podpisania  umowy o 
używ anie  wagonów typu o- 
gólno-europejsk iego v. tow a
row ej kom unikacji bezprze- 
ładunkow ej m iędzy poiskiemi 
kole jam i i kolejami so w iec 
kiemu Należy zaznaczyć, że 
umowa, regu lu jąca  spraw ę 
używ an ia  w agonów  typu ro 
syjskiego w ruehu  między 
obydwoma za in teresow anem i 
krajam i, z a w a r ta  zosta ła  na

ostatnim zjeździe, k tóry  miał 
m iejsce  w Kijowie wT cze rw 
cu r. b. Umowy te  są zaw ie
ran e  na  podstaw ie konw en
cji kolejow ej p e h k o -  sow iec
kiej. O becna konferencja  po 
trw a  około dni 10. Na k o n 
fe rencję  przybyli przedstawi 
ciele koiei sow ieckich  w 
liczbie 3. Z ram ienia  M. K. 
b ie rze  udzia ł w konferencji 
naczeln ik  w ydziału p. Mie
czysław  Gronowski, rad ca  
m inis terj .  p. Robert Cece- 
niowski i rad ca  min. p. A- 
dam Kmita.

Zbiegli z Polski na Litwę.
WILNO, 17.11 Z K owna do

noszą: Onegdaj na  g ran icy  
polsko-li tew skiej s traż  g ra 
niczna zatrzym ała dwóch 
nieznanych osobników7. J e 
den z nich podał się za Sta
n is ław a M ellentcwicza, by łe
go dow ódcę pułku ukraiń 
skiego, drugi za jego adju- 
ta n ta ,  H enryka Gołtibę Obaj

rzekom o służyli przed wojną 
w wojsku austr jack iem , a 
obeenie uc iek li do Litwy z 
powodu represji ,  s tosow anej 
ze s trony "polskiej (?!) W ła
dze kow ieńskie  odniosły się 
scep tyczn ie  do zeznań zb ie
gów i pod silną eskortą  od
staw iono ich  do u rzędu  po
licji politycznej w Kownie.

Natychmiast wszczęło alarm 
i zawiadomiono policję w o 
jew ódzką i szefa bezp ieczeń
stwa w Stanisławowie.

W ciągu kró tk iego  czasu 
kom enda policji zmobilizo
w ała samochody, któremu do 
wsi Maniawa przywieziono 
50 policjantów’ i kilku ofice
rów  policji.

W chwili, gdy ekspedycja  
w jeżdżała  do wsi, płonęły 
iuż także  zabudow ania p a 
raf jalne, na  k tó re  przerzucił 
się ogień z posterunku  po 
licji. Polic ja  zaprow adziła  
porządek ł a resz tow ała  głów
nych podpalaezy i a w a n tu r 
ników.

P i s m a  ń m m ą  ż e . . .

— W sądzie okręgowym 
łódzkim odbyła się licytacja 
fabryki Kindlera w Pabianicach. 
Do licytacji stanęli pełnomoc
nicy generalnej  ̂ prokuratorii 
państwa oraz głównego wie
rzyciela angielskiej lirmy Fran 
cis Willey w Bratfordz'e Fir
mie tej należało się od fabryki 
Kindlera z tytułu różnych roz
rachunków za surowce ieszcze 
z przed wojny 310.000 funtów 
szterlingów. Pozatem firma 
Kindler była dłużna skarbowi 
państwa bardzo poważne kwo
ty z tytułu zaległości podatko
wych. Fabrykę nabyła firma 
Francis Willey za sumę 9 110 
tysięcy zł.

— Dn. 25 bm przybywa do 
Warszawy b. cesarz Korei, ks. 
Ri. Książę odbywa studja woj
skowe i w tych właśnie sp ra
wach przybywa do Warszawy.

— Między mocarstwami od
bywa się obecnie informacyjna 
wymiana zdań w sprawie za 
żaień litewskich, iak również 
sprawa rzekomo złego irakto 
wania mnieiszości litew skiej na 
Wileńszczyźnie. Według twier
dzeń tego pisma, gabinety d o 
szły do porozumienia, iż nale
ży protest rządu kowieńskiego 
załatwić na posiedzeniu rady 
ligi narodów w ten sposób, by 
wybrano komisję składającą 
się z trzech członków, która 
uda się do Wileńszczyz.ny i na 
Litwę kowieńską i na miejscu 
przeprowadzi badama.

- -  Przybyli do Warszawy 
pp. Austin Normand, właściciel 
znanej stoczni w Ha wrze i wi
ceadmirał Demeshul, prezes 
towarzystwa „Chantiers Naval- 
les Francais" w Blauvilie

Goście francuscy zabawili 
■poprzednio w Gdyni, gdzie

zwiedziii port. i zapoznali się 
z jego budową.

Podróż wyżej wspomnianych 
przedstawicieli przemysłu fran
cuskiego ma na celu pertrak
tacje w sprawie budowy stoczni 
w Gdyni.

— Polska agencja telegra
ficzna upoważniona jest do 
stwierdzenia, że podane w o- 
stainich dniach przez prasę in
formacje, dot ,czące zmiany wy
sokości opłat za paszporty za
graniczne, są nieścisłe i nie 
odpowiadają rzeczywistości.

Również nie odpowiadają 
rzeczywistości pogłoski, doty
czące rzekomych zmian w sy
stemie rewizji paszportowej 
w Tczewie.

— Rokowania między przed
stawicielami P. P. S i „Wy
zwolenia" w sprawie utworze
nia bloku wyborczego, toczą 
się od dłuższego czasu l mają 
podobno szanse pozytywnych 
wyników.

Hspad m posła Sruenbaama.
W nocy z 15 na 16 bm. nie

znani spra wcy dokonali w W ar
szawie napadu na posła Izaka 
Gruenbauma,głównego rzeczni
ka bloku mniejszości narodo
wych. Poseł Gruenbaum o godz. 
2 w nocy wracał z posiedze
nia w towarzystw a redaktora 
„Hejn*a“ Gottlieba. z którym 
pożegnał się przed brama domu 
przy ul. Tłumacze; 6 Po od
daleniu się p. Gottlieba do cze
kającego na otwarcie bramy 
posła Gruenbauma podszedł 
nieznany osobn k i, zapytawszy 
o jego nazwisko uderzył go 
kilem w głowę. Na dany sy
gnał ?. sąsiednich ulic pcśpśe 
szyli jeszcze dwaj inni męż
czyźni. którzy zaczęli bić po
sła Gruenbauma. Na krzyki 
napadniętego pośpieszyło kilku 
przechodniów oiaz pełicjant, 
na których widok napa lnicy

zbiegli. Poseł Gruenbaum, cięż
ko skontuzionowany, pozostaje 
w domu.

Rokowania w sprawie zorganizo
wania eksportu bydła rozbiły się.

W min. przemysłu i handlu 
odbyła się konferencja z udzia
łem przedstawicieli min. rol
nictwa w sprawie zorganizo
wania i poparcia targowicy 
eksportu bydła i kasy targo
wej w Mysłowicach na Gór
nym Śląsku. Wskutek rozbież
ności zdań min. rolnictwa i 
Państwowego Instytutu Ekspor
towego konferencja nie dała 
wyniku, wobec czego w blis
kim czasie — po szczegółowem 
omówieniu sprawy wewnątrz 
obydwu urzędów — odbędzie 
się ponownie konferencja. Idzie 
tu o sprawę ważną dla nasze
go eksportu i hodowli bydła. 
Sąsiednie kraje posiadają w  
pobliżu granicy takie targowice,

3409 ton włosów kobiecych padło 
ofiarą fryzury chłopięcej.

Moda fryzury chłopięcej ni
gdzie nie znalazła tak wielkie
go rozpowszechnienia, jak w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie 
prawie wszystkie kobiety ob
cięły sobie włosy.

Miss Gertruda Lane, wy
dawczyni włoskiego czasopisma 
obliczyła, że od czasu wpro
wadzenia mody fryzur chłopię
cych w Ameryce, przeszło 
3400 ton włosów kobiecych 
padło ofiarą nożyczek fryzjer
skich. Niedawno miss Lane 
wygłosiła odczyt, w którym za
znaczyła, że w Stanach Zjed
noczonych 14 milionów koDtet 
ma krótko obcięte włosy.

GIEŁDA.
W arszawa 17. M.

N otow ania urzędow e:

N ow y-Jork  8.90 
L ondyn 43.46%
Praga 26.41 %
Szw ajcarja 171.94
H olandja 360.28
D oi. W ar. pr. obr. 8.88%

T en d en cja  n iejednolita  
5°& Po#. Pren». D olar. z ł. 68 60

AKCJE. 
W arszaw a, 17.11.

B ank D y sk o n to w y  131 00 — 182.00 
B ank H an d low y 123,00 
Bank Polsk i 155 5 0 -1 5 4  0 6 -1 6 5 .0 *  
C zersk b e z  kuponu.
Cukier 89.60
W ęg ie l 115 GO—114.00--115.00 
L ilpop 38 5 0 - 3 8  0 0 -3 8 .7 5  
M odrzejów 9 70—9.85—9.80 
N orblin  205.00 
O rthw ein  13.00— 13 50 
O strow ieck ie 95 25—95.50 
P a ro w o zy  44.00
S tarach ow ice 71 00—73.25—72 75 
Z ielen iew sk i .22 00 
Ż yrardów  18.25 
B orkowski 3 85—3 95—3,96 
H aberbusch 159.00 
Spirytus 38.00

Tendencja: uiGCDiejsza.
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G d a ń s k  p r z e  i p o d p i sa n i e m  
t r a k t a tu  w e r s a l s k i e g o  nie  o d 
g r y w a ł  w ogó łe  w yb i tn ie j sz e j  
roli  w życ iu  ekonom icznem  

-Rzeszy.  Z chwi lą  j e d n a k  s t w o 
r z e n i a  w o lnego  m ias ta  i w c i e 
l e n i a  n o w e go  t w o r u  po l i tycz 
n e g o  do o rgan izm u  g o s p o 
d a r c z e g o  Polski ,  s y tu a c j a  
zm ien i ł a  s ię  zupełnie ,  a  
G d a ń s k  s ta ł  s ię  nag le  osią  
po l i tyk i  n i e m ie c k ie j  nad  B a ł 
tyk iem.

Od te j  chwi l i  s ta ło  się głów- 
n e m  z a d a n ie m  N iem iec  w y 
z y s k a n i e  w s z y s tk i c h  l u k  f o r 
m a ln y c h  w  t r a k t a t a e h ,  a ż e b y  
nie  dop u ś c ić  Po lsk i  do w y 
z y s k a n i a  tych  korzyśc i ,  j a k i e  
R z e c zypospo l i t e j  d a w a ł  do 
s t ę p  do morza.  W tym ce lu  
Ber l in  wzm ocn ił  w p ływ y  n a 
c jona l is tyczne  w Gdańsku  i 
już  to w s ka z ów ka m i ,  już t eż  
p ien iędzm i  z a c h ę c a ł  wolne  
m ia s to  do s tw a r z a n ia  t r u d n o 
śc i  t ak  na w ł a s n y m  te ren ie ,  
j a k o te ż  i w  l idze narodów . 
P ró b y  i s to tnego  po rozum ien ia  
z Po l ską  rozb i jano  wszys t  
k i e m i  sposobam i ,  zwła szcza ,  
że  n a  cze le  m ia s ta  s taną ł  u- 
k r y ty  m ąż  zaufan ia  n a c j o n a 
l izmu n iem ieck iego ,  p r e z y 
de n t  s e n a t u  Sahm. ^

Odtąd  wszys tko  poczęło 
płynąć  w e d ł u g  p l a n u  u łożo
n e g o  p r z e z  Berlin.  Zarząd  
w o lnego  m ia s ta  wbrew'  w ł a s 
nym  n a jż y w o tn i e j s z y m  i n t e 
r e s o m  unikał  w sz e lk i e g o  i s to t 
ne go  po rozum ien ia  czy z g ra 
n ia  i n te r e s ó w  z Po lską,  czy 
nił je j  t ru dnośc i  n a  k a ż d y m  
k ro k u ,  wnosi ł  r e k u r s y  do 
G e n e w y  w na jb łach  szych
spraw 'ach ,  s z y k a n o w a ł  o b y 
watel i '  po l sk ich  w u rzędz ie ,  
ńa  ulicy, w  domu,  u trudn i  ł 
p r z y jm o w a n ie  i w y ładow an ie  
t o w a ró w .

Rezul ta t  t y c h  zab iegów o- 
k a z a ł  s ię  j e d n a k  od w ro tn y m  
od zam ierzeń .  W p ra w d z ie  
żywio ł  polski n a  t e r e n ie  
G d a ń s k a  został  p rzy t łum iony

tak,  że  ilość m a n d a tó w  n ieco  
s ię  zmnie jszy ła ,  a l e  za  to 
Rz e c zpospo l i t a  z b u d o w a ła  so 
bie zupe łn ie  n o w y  p#rt ,  G dy
nię, a  sam  G dańsk  n a  w łas 
ne j  s k ó rz e  poczuł  c a łą  b e z 
se n so w n o ś ć  po lakoże rcze j  
pol ityki.

Na tura lne  j ego  położenie  
g e o g ra f i c z n e  na k a z y w a ło  mu 
p o w r ó t  do o rg an iz m u  gos p o 
d a r c z e g o  Polski, k tó ra  g w a 
ran to w a ła  m ia s tu  j a k  n a j 
św ie tn ie j szy  rozw ój ,  a l e  f r a 
zes  nac jona l i s tyc z ny  t a k  z a 
ś lepi ł  m ie szczan ,  że  dz ia ł a 
nie n a  s zkodę  miasta  u w aża -  
ii za  czyn  pa t r jo tyczny .

O t r z e ź w ie n ie  w y k a z a ły  d o 
p i ę to  os ta tn ie  wybory .  K ie 
r u n e k  n a c jo n a l i s ty c z n y  z b a n 
k r u to w a ł  na ca łej  łinji, w i ę k 
szość  głosów padła  na  p r z e d 
s ta w ic ie l i  u g r u p o w a ń  l e w ic o 
wych ,  w zg lędn ie  socja l is tów.  
Dawni  dyk ta to rzy  zeszl i  do 
roli  m n ie js zośc i ,  pozos tał  im 
j edyn ie  gorzk i  chleb opozycj i .

N iebyw a le  z w y c ię s tw o  s o 
c ja l is tów o r a z  d o j śc i e  do 
g łosu  s t ronn ic tw  u m ia r k o w a 
nych, z a p o w ia d a  n o w ą  fazę 
w życ iu  pol i tycznem i go- 
s p o d a rc z e m  Gdańska .  S o c j a 
l iści  zby t  j asno  z d a ją  sobie  
s p r a w ę  z o t a c z a ją c e j  r z e c z y 

wistości ,  a żeby  mogli  k o n ty 
n u o w a ć  s a m o b ó jc z ą  po l i tykę  
S a h m a  Należy  w oboc  tego  
o c z ek iw a ć  zupe łne j  zmiany  
o r j e n i ae j i  w s to s u n k u  do 
Polski .  Z re sz tą  Polska  już  
nie j e s t  ow ym  s łabym o r g a 
nizmem,  jak im  by ła  c hoćby  
do chwili  m a jo w e g o  p r z e w r o 
tu. Mając  us talony  budże t ,  u- 
fu n d o w a n ą  s i lnie  w a lu tę ,  d o 
p ływ z a g ra n ic z n y c h  k a p i t a 
łów o raz  j a k  n a jk o r z y s tn i e j 
sze  m ożl iw ośc i  gospoda rc z e ,  
może  ona n a w e t  s ta w ia ć  
ba rdzo  da le k o  idące  w arunki .

Niemnie j  j e d n a k  r ząd  m ar  
s z a lka  Pi łsudskiego ,  id ąc  po 
łinji j a k  na j ry c h le j sz e g o  u no r 
m o w a n ia  s to s u n k ó w  naw e t  w 
s tosunku  do tego rodza ju  s ą 
s iadów, pó jdz ie  w sze lk im  r o 
zu m n y m  poczynan iom  n o w e 
go z a rz ą d u  j a k  n a jchę tn ie j  
na  r ękę .

Rozwój  G d a ńska  leży  r ó w 
nież w in te res ie  Polski,  k tó ra  
p o t r z e b u je  coraz  s z e r s z e g o  
o d d e c h u  na  morze .  Gdańsk ,  
d ą ż ą c  do spoko jnego  wspó ł 
ż y c ia  z Po lską ,  m a  p rze d  s o 
bą  j ak  na j l ep sze  w a r u n k i  r o z 
woju, w  w a l . e  zaś  z nią  mu 
si au to m a ty c z n ie  sam  sobie 
szkodzić ,  gdyż R z e c zp o s p o 
l i ta  j e s t  dziś  dos ta t e cz n ie  
silna,  aby  un iemożl iw ić  w s z e l 
k ie  z a m a c h y  na  je j  u s ta lone  
t r a k t a t a m i  p r a w a  1 p rzywile je .

I. K.

Jak uchronić się przed chorobami
dróg oddechowych.

Zebranie  komisji  r z e m i e ś l n i c z e j
w ministerjum przemysłu i hsndlu

W c zora j  odbyło  się w  m i 
n i s t e r jum  p rze m ys łu  i hand lu  
pos iedzen ie  komisj i  r z e m i e ś l 
niczej  u tw o r z o n e j  n a  o s t a t 
niej a n k ie c i e  w  s p ra w ie  u 
s t a w y  p rzem ys ło w ej .  Do k o 
misj i  tej  zos ta l i  powołani  
p o c z ą t k o w o  inż. K. M ianow 
sk i  — Krakówą ł a w n i k  Z i e 
l iński — W a rsz a w ra,  p. Rud 
nicki  — W a r s z a w a ,  p rez e s  
G ro b e ln y  — Grudziądz ,  p. 
P re to r ju s ,  — Lwów,  i p. C z e r 
niaków'  —• z w ią z e k  r z e m ie ś l 
n ik ó w  ż y d o w s k ic h  — W a r  
szawa.  Os ta tn io  do komisj i  
te j  zostali  pow ołan i  rów n ież  
— p rez e s  K ossobudzk i—K r a 
ków', p. P i e n ią ż k ie w ic z —W a r 

szawa.  Komis ja  r z e m ie ś ln i 
c za  m a  z aop in jow ać  p r o j e k 
ty r o z p o r z ą d z e ń  w y k o n a w 
cz ych  do u s t a w y  r ze m ie ś ln i 
czej  o raz  ro z p a t r z e ć  p r o j e k 
ty s ta tutów'  izb r z e m ie ś ln i 
czych.

Pon ie w a ż  s z e r e g  p r o w in 
c jona lnych  o rg a n iz a c j i  r ę k o 
dz ie ln iczych  p r z e d s t a w i ł  na  
tern pos iedzen iu  w ła s n e  o p r a 
c o w a n i a  s ta tutów'  izb o raz  
zgłosił  p e w n e  p o p r a w k i  do 
p r o j e k t ó w  rzą d o w y ch ,  n a l e 
ży s p o d z ie w a ć  się,  że  k om i
s ja  ta  o d bę dz ie  j e s z c z e  ki l 
k a  pos iedzeń  z a n im  p o w y ż 
sze  r o z p o r z ą d z e n i a  zo s taną  
o s ta t eczn ie  o p r a c o w a n e .

Y rclin g  Ram baud i E. Piron.

Dramat w Bicetre
Pow ieść .

104
Po p o w roc ie  do P a r y ż a  nie 

zmieni ł  sposobu  życia  i od 
da ł  s ię  z n o w u  p różn iac twu ,  
a  p rzy  sposobnośc i  k r a d z i e 
żom*

Z a t rz y m a n y  po r a z  p ią ty  
za  us i łowan ie  zabó js tw a  w 
po łączen iu  z k r a d z i e ż ą ,  ska  
za n y  zos ta ł  p r z e z  sąd  przy 
s ięg łych  d e p a r t a m e n tu  S e k 
w a n y  na  d w a n a ś c i e  l a t  r o 
bót  c i ę ż k ic h  w Guyanie .

P o d c z a s  p r z e j a z d u  p rze z  
ocean ,  j e d e n  z tow a rz ysz ów ,  
b a n d y ta  wytrawmy, w  r o z 
m o w ie  o iosie wspólnym, z a 
py ta ł  go:

— Na i le  l a t  j e s t e ś  s k a 
zany?

— Na d w a n a ś c ie .
— Czy w ie s z  co to z n a c z y  

lat  d w a n a ś c i e ?
— Co z a  pytanie!
— To znaczy,  na c a łe  życie .
— Dlaczego?
— J e s t e ś  j e s z c z e  młodym

i nie znasz  p r a w a  J a  prze-  
wer tarwałem ca ły  k o d e k s  i 
z n a m  go dobrze .  J e s t  w nim 
wie le  o b c h o d z ą c y c h  na s  a r t y 
ku łów.  Pos łucha j  no tylko.

I s ta ry  zbrodn ia rz ,  w y j ą w 
szy z k ieszen i  k s ią ż k ę  zn i
szczoną ,  o d s z u k a ł  a r t y k u ł  i 
p r z e c z y ta ł  go:

„ K a ż dy  d e p o r t o w a n y  m a  
p o z o s ta w a ć  w kolonji  k a rn e j  
p r z e z  c zas  w y ra ż o n y  w w y 
roku ,  j eż e l i  sk a za n y  był  na 
te r m in  kró tszy,  niż la t  ośm, 
p rze z  c a łe  zaś  życ ie ,  jeśli 
był s k a z a n y  na  lat  w ięce j ,  
uiż o ś m “ .

— Słysza łeś?  Otóż ponie
waż  s k a z a n y  j e s t e ś  na  lat  
dw a ua śc ie ,  w ię c  c a łe  życ ie  
p rz e p ę d z i s z  w  Kajenn ie ,  lub 
jej  oko l icach

— J a k to ,  e a ł e  życ ie?  Nigdy!
— Musisz  s ię  p o d d a ć  temu 

losowi,  gdyż z  Guyany  uciec 
t rudno.

— Czy zna sz  ten kraj?
— Znam. Miałem s z c z ę ś c ie  

p r z e b y w a ć  w nim długo.
— W ię c  cóż  p rz e s z k a d z a  

do uc ieczk i?  Czy t r z y m a j ą  w 
więz ie n iu ,  za  k r a t a m i?

—  N ie .
— W ięc  pi lnuje s t r a ż  z na-  

łoźonemi  bagne tam i?
— W c a le  nie, A.ni z a m y k a 

ją ,  an i  s t r zegą.  Nie m a  tam  
an i  m urów ,  ani w ięz ień ,  a 
n a w e t  i s t raży .  Ż y je  s ię  na  
swobodz ie  pod  b a rd z o  małym 
na d z o re m .  C zęs to  s ię  zdarza ,  
że j e d e n  d o z o rc a  p i ę ć d z i e 
s ięc iu  w ię ź n iów  p ro w a d z i  do 
r o b o ty  w  g łąb  lasu  

— W tak im  r az ie  u c ie c z k a
p e w n a .

— Nie, bo t am  ś m ie rć  na  
każdym  kroku ,  w  l a s a c h  nie 
m a ją c y c h  końca ,  w biotach,  
w  r z e k a c h ,  ś m ie rć  z głodu,  
od w ężów ,  z w ie rz ą t  dzikich,  
mrów'ek, w top ie l iskach ,  u 
k r y ty c h  pod  kwia tam i.  U c ie 
k a j ą c y  b y w a j ą  s z częś l iw i ,  
gdy  w yc ieńczen i ,  u m ie r a j ą c y  
z g łodu  i d r ż ą c y  z gorączk i ,  
m ogą  p o w r ó c ić  do miejsca,  
z k tó re g o  uc iekl i .  T r z e b a  w i 
d z ieć  ich radość ,  gdy w r a 
c a ją  do robót ,  gdzie  d o s ta ją  
zopę  i hamak .  Inni  b łądzą  w 
l a s a c h  dz iew iczych ,  ca łem i  
dn iam i  posz uku ją  j a k i e g o 
k o lw ie k  pokarm u ,  jak ie j  t r a 
wy,  lub j a szczurk i .  B łąka ją  
s ię  w  c iemności  n ieus tanne j ,  
pod sk le p i e n ie m  sp le c io n y ch  
gałęz i ,  z a k r y w a j ą c y c h  św ia  
tło dz ie nne  i s z c z e k a ją c  z ę 
bami ,  p a d a ją  n a  z iem ię  W t e 
dy  s t a j ą  s ię  z d o b y c zą  z w i e 
rz ą t  dzikich,  a  n iek iedy  m r ó 

S ta ty s tyka ,  p r z e p r o w a d z o 
n a  w  c iągu  p o p r z e d n ie g o  r o 
k u  w  A m e ry c e ,  w y k a z a ła ,  że  
scho rz e n ia  t ak ie ,  j a k  z a k a  
t a r z e n ia ,  bronchi ty ,  grypa,  
z apa len ia  ptuc,  w m n ie j szym  
po z o s ta j ą  s to sunku  ze s t a n e m  
pogody,  niżl iby s ię  t ego  na 
p i e r w s z y  r z u t  o k a  s p o d z i e 
w a ć  należało.  P r z ez ięb ien ia  
w ys tąp i ły  na pó łnocy  i p o 
łudniu A m eryk i  w  os t rym  
k l im ac ie  gó rsk im  i g o r ą c y c h  
k r a j a c h  n izinnych r ó w n o c z e ś  
Die z tą  s a m ą  in t e n s y w n o 
ścią .  J a k o  mies iąc ,  w  k tó ry m  
n a jc z ę śc ie j  po jawiły  się t a 
kie choroby ,  w y k a z a ła  s t a 
ty s tyka  — p a ź  łz iernik.  W 
l i s topadz ie  i g ru d n iu  o 20 
proc.  obn iża ła  się l iczba  
schorzeń .  W  m ieśc ie  i lość cho 
r y o h  s ta le  by ła  w ię k s za  niż 
na  wsi. T ł u m a c z y  się to tem,  
że n i e b e z p ie c z e ń s tw o  infekc j i  
w gę s to  za lu dn ionych  m ia 
s t a c h  j e s t  większe .

S twie rdzono  też, że  każdy  
cz łowiek  p rze c ię tn ie  p r z e 
z iębi a  s ię  w  roku  4 r a z y  t 
zn. co trzy m ie s ią c e .  .Oczy
wiśc ie  s c h o rz e n ie  tak ie  j e s t  
c z ęs to  t a k  nikłe , iż u  ludzi  
p r a c y  nie p r z e r y w a  zupe łn ie  
t rybu  ż y c i a  no rmalnego .  Da 
lej s ta tys ty czn ie  s tw ie rdzono ,  
że p r z e c ię t n ie  choroby ,  a t a 
k u j ą c e  d rog i  o d d e c h o w e  
t r w a j ą  6 do 7 dni.

J a k i e  są  p rzyc z yny  tych  
scho rzeń?

•Najnowsze b a d a n ia  s t w i e r 
dziły s z e r e g  t ak i c h  przyczyn.  
Na p i e rw sz y  p lan w y s u w a  
się tu  w y s t r z e g a n ie  się zbyt  
s u c h e g o  powie tr za.  I t a k  np. 
w domach,  w  k tó ry c h  j es t  
i s t a lac ja  c e n t r a lne go  o g r z e 
w a n ia  — o ile nie pojczyńio
no z a p o b ie g a w c z y c h  ś r o d 
k ów  — sc h o rz e n ie  o r g a n ó w  
o d d e c h o w y c h  t rudn ie j  s :ę l e 
czą  i dłużej  t rw ają .  Również  
u jem n ie  s u c h e  powie tr ze  
dz ia ła  n a  s y s te m  n e r w o w y  
w e lee  u jem nie  To też  z a s a 
dą  być  powinno,  by w  każ  
dym  pokoju,  w  k tó rym  z n a j 
du je  się r u r a  c e n t r a ln e g o  o- 
g rze w an ia ,  zna jdow ało  s ię  
naczyn ie ,  na pe łn ione  woda .

S tosunkow o mało  ró w n ie ż  
z w r a c a  s ię  uw a g i  na  i n f e k 
cję . Gdzie  g rom adz i  s ię  w i e 
le ludzi,  t a m  p rzen ies ien ie  
bakt .  c h o ro b o tw ó r c z y c h  jes t  
ba rdzo u łatwione .  Człowiek,

m a j ą c y  k a t a r ,  a  k i c h a j ą c y  
lub  k a s z l ą c y  w  w agon ie  t ram 
w a j u ,  p rzenos i  b a k t e r j e  ka-  
t a r a ln e  n a  wszys tk ich ,  znąj 
d u j ą c y c h  s ic  w  j e g o  pobliża. 
O czyw iśc ie  nie w s z y s c y  z a 
cho ru ją ,  a le  ci, k tó rzy  m a ją  
sk ło nność  do przez ięb ien ia '  
lub ci, którzy w r a c a j ą  do do- * 
mu t r a m w a je m  po pracy,  k t ó 
ry ch  organ izm je s t  za tem w  
tej  chwil i  osłabiony i w y c z e r  
pa ny  — z p e w n o ś c i ą  się z a 
k a ż ą .

W szak  tam, gdz ie  nie ma 
b a k te r j i ,  n a w e t  n a j s r o i s a e  
w a r u n k i  n a jw ię k s z a  n iepo
goda  ni e  w y r z ą d z i  zbytn ie j  
szkody .  Z p a m ię tn ików  Fri t  
j o f i  N a n s e n a  wiemy,  że  u- 
czes tn icy  j ego  e kspedyc j i  pod 
b i e g u n o w y c h  p rzez  s z e r e g  *- 
t ygodni  nosi l i  m o k r e  u b r a 
nia, k tó re  w n o c y  p o k r y w a 
ły się pow łoką  lodową,  by 
za  du ia  od ta jać .  A j e d n a k  
nikt  s ię  nie przez, ębił! Z t e 
go sa m e go  powodu  ludzi®, 
p r a c u j ą c y  n a  w o lnem  p o w i e 
t rzu, mniej  ś ą  sklooni  do 
przez ięb ień ,  niż ci, k tó rz y  są  
przez  ca ły dzień związan i  z 
poby tem  w o b ręb ie  c z t e r e c h  
ścian.

P r z e ś w ia d c z e n ie ,  że  w s z y 
stkie  choroby  t ego  typu, j a k  
p rzez ięb ien ia ,  są  wyn ik iem  
infekcj i ,  musi  p ro w a d z ić  
do s tosowan ia  j edyn ie  w ł a 
ś c iw y c h  ś r o d k ó w  z a p o b i e 
g a w c z y c h  Nie n a le ż y  z a t e m  
p o d a w a ć  r ęk i  ludziom, c h o 
rym  na  ka ta r ,  nie na le ży  
w p u s z c z a ć  t ak i c h  ludzi do 
pokoju,  w k tó rym  z na jdu ją  
s ię dz iec i  nie  n a l e ż y  u ż y w a ć  
r ę c z n ik a  do szklanki ,  k tó re j  
d o tk n ą ł  się p r z e z ię b io n y  czy 
z a k a t a r z o n y  osobn ik  i t. d.

Ubran ie  mus i  być  z a w s z e  
z a s to sow a ne  do s tanu  p o g o 
dy, a  nie  do ka lenda rza .  Nie 
jes t  w s k a z a n e  zby t  c ię żk ie  
o k r y w a n ie  ciała wzgl. t ak  
s z c z e ln e  s t ro je ,  k tó re by  unie 
możl iwiały d o t a r c ie  p o w i e 
t r z a  do skóry;  a le  t e ż  zupe ł-^  
nie n i e w ła ś c iw e  j e s t  „ h a r t o 
w a n ie "  c ia ła  p r z e z  zbyt  c ien 
kie,  p r z e w i e w n e  u b r a n i a .  O- 
g ó layc h  r egu ł  pod t y m w z g l ę  
dem  n  e c .a .  K a ż dy  m u s i  i n 
d y w i d u a ln i e  n o r m o w a ć  tę 
s p r a w ę  i u s t a l a ć  codzień,  ja  
kie  ub ra  ie odpowiedn ie  jest ,  
by s t a n  zd row ia  nie u leg ł  
zachw ian iu ,

w e k  o lb rzym ic h ,  k tó re  ich 
p o ż e r a j ą  za  życiu,  po o d r o 
binie. Oto los  w ię k s z e j  c z ę 
ści  u c ie k a ją c y c h ,  nie  nęc i  
t eż  on  nikogo.  I d :a tego  c i ę ż 
k i e  rob o ty  w  G uyan ie  nie 
w y m i g a j ą  s t raży .  S t rz e g ą  się 
same.

— Ś m ie rć  m nie  nie p r z e 
s t rasza .  O d w a żę  s ię  na  nią 
zawsze ,  dla odz y s k an ia  s w o 
body.

— J a k  uw ażasz .  Z resz tą ,  
m oże  ci s ię  udać,

— Ale powiedz  mi kim 
jes t e ś?  S ą d z ą c  z twej  m owy,  
po s ia d a s z  w yksz ta łcen ie .

— Byłem no tar juszem.
— I na raz i ł e ś  s ię  n a  p o 

w t ó r n ą  d r o g ę  do K a jenny?
—■ A tak .  C iężk ie  j e s t  dla 

na s  życ ie  w  s p o łe c z e ń s tw ie  
z b y t  uoyw i l iz ow a ne m .  Po 
p o w r o c ie  do F r a n c j i  n a ś l a 
dow a łem  podpisy  na  w e k s l a c h  
Ale nie  pozwoli l i  mi z a jm o 
w a ć  s ię  tem długo.  Pros i ł em 
p rzys ięg łych ,  by ze względu  
na  moją  przesz łość ,  p r z y z n a 
li mi oko l ic znośc i  ł agodzące .  
Ale  ń a w e t  s łuchać  ni e  chcieli .

W e so ły  cynizm fa ł sze rza  
podoba ł  s ię  Hipolitowi- Od 
czasu  te j  rozm ow y  oba j  p r z e 
s t ę p c y  z a p rz y ja ź n i l i  s ię  i 
p rzez  c a ł a  podróż  t rzymal i

s ie  r azem.
T a k  do je c h a l i  do św.  W a 

wrzyńca .
XXXIII.

Miasto św. W a w r z y ń c a  jes t  
o s a d ą  f ra n c u s k ą ,  z b u d o w a n ą  
n a  p raw ym  b rzegu  r z e k i  M a
roni,  o d d z i e l a j ą c e j  G uyanę  
f r a n c u s k ą  od Guyany  ho len 
de rsk ie j .  Po m ie s ią c u  Hipol it  
n ie mógł  w y t r zy m a ć  na  miej- i 
s cu  i c z ę s to  spog ląda ł  n a  
r ze kę ,  m ów iąc  sobie ,  że  po 
d r u g ie j  je j  s t r on ie  j e s t  w o l 
ność.

— P r a g n ie s z  u c i e k a ć —m ó 
wił m u  s t a ry  n o t a r j u s z —z g o 
da. B ędę  eię  żałował ,  lecz 
idź za  swym  losem. Masz r a 
cję , w y b i e r a j ą c  tę  r z e k ę ,g d y ż  
z d rug ie j  je j  s t r ony  m ożesz  
s p o tk a ć  e u ro p e j c z y k ó w .  Gdy 
ty m c z as e m  p u s z c z a j ą c  się w  
lasy,  mógłbyś sp o tk a ć  s ię  z* 
iudźmi dz ikszymi od z w i e 
rząt ,  lub z z a t ru tem i  s t r z a ła 
mi indjan.  Ale i po t am te j  
s t r on ie  r z e k i  n i e b e z p ie c z e ń 
s tw o  grozi  og rom ne .  Nie b ę 
dz ie  co j e ść ,  a  t y m c z a s e m  
będz ie sz  ■ musia ł  p r z e b y w a ć  
n i ez m ie rzo n e  p rze s t rz e n ie ,  
nie s p o ty k a j ą c  żywej  duszy  
i namr . ie jszego poka rm u  Czy 
t a ł e ś  co pisze tu tejszy  dzien- 
h ik  dzis ie jszy? (c. d. n.
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Pilnować kas pancernych!
Niedoszłe zamachy na kasę huty Bankowej 

l huty Milowice. K IN O

j m *
Sosnowiec.

r
Tylka 4 dni! od 17 listopada Tylko 4 dni!

W ielka Epopeja Napoleońska

Napoleon Bonaparte
w Moskwie

Pierwszy seans 51/* w dnie powszednie — w niedzielę 31/* pop.

W niedzielę mm popularny o godz. I1/* po cenach zniżonych.

K IN O

„Corso”
j Będzin.

Od piątku 18-go listopada i dni następne 
Wielki podwójny program

S pow iedź  przed szturmem
a

1 Sosnowca.
(s)  Ile ludności ma Sos-

Aresztowanie w .Sosnowcu 
bandy kasiarzy, którzy rozbi
li kasę w Chrzanowie uchro
niło od strat hutę Bankową, 
gdzie przed 15 ym b. m. by 
to w kasie około

p ó ł m iljona złotych,
przygotowanych na wypłatę.

Aresztowani kasiarze mie
li już wszystko przygotowa
ne do rozbicia kasy i doko
nania rabunku.

Król kasiarzy Witkowski, 
który dla poratowania zdro
wia otrzymał z więzienia ur
lop sześciotygodniowy, wręcz 
oświadczył, że pozostałych 
ma jeszcze do odsiedzenia

3 i p ó ł lat więzienia
nic przetrzymałby. Musiał 
w ięc przygotować sobie ja
kąś robotę, by po jej wyko
naniu mógł jechać zagranicę 
i pędzić żywot spokojny.

Nie można temu rozumowa
niu kasiarza odmówić pew- 
nejilogiki, ale można i trze
ba

pilnować kas
kopalnianych i fabrycznych, 
a zwłaszcza zwiększyć czuj
ność przed wypłatami, gdyż 
w Sosnowcu jest jeszcze kil
ku kasiarzy na wolności, któ
rzy odbyli już dłuższą prak
tykę u Witkowskiego, a któ
rzy również bezczynnie sie
dzieć nie zechcą po dłuż
szym wypoczynku w więzie
niach.

Oczywiście nad całością 
kas winny czuwać

zarządy kopalni i fabryk,
gdyż wydział śledczy posia
da tak mało pracowników, 
że przy zwykłej pracy nie 
jest, w stanie roztaczać opie
ki stałej nad kasami.

nowiec? Stan ludności S o s 
n o w c a  w e d łu g  o b liczeń  p r z e 
p ro w a d zo n y ch  przez w y d z ia ł  
s ta tystyczn y  m agistratu na u- 
bieg ły  kwartał b. r w y n o s i ł  
102.094 o só b ,  w  tem  85.664  
chrześcjan  i ! 6.430 żydów .

(s) K t o  jeszcze  nie zare
jestrow any? Magistrat za w ia 
dam ia w szy stk ich  m ężczyzn ,  
u rod zon ych  w  iatach 1907 1 
1909, którzy d o ty c h c z a s  j e s z 
c ze  n ie  zarejestrow ali  się w  
magistracie, że  z k oń cem  przy
sz łeg o  tyg o d n ia  zostan ą  z a m 
knięte  listy  rejestracyjne i o ile  
kto n ie  d o p e łn i  obow iązku,  
zostan ie  p oc iągn ię ty  do  o d p o  
w iedzia lności.

(s) Nowy dziennik w Za
głębiu. „Kurjer Z a c h o d n i” 
d ow iad u je  się ze  sfer san acyj
nych, że  z dn iem  I s tyczn ia  
1928 r. m a  za czą ć  w y ch o d z ić  
w  S o sn o w c u  organ m ie jsco 
wej Sanacji na  w zó r  „ D z ien n i
ka P racy”, który po  dw uch  
m iesiącach  przesta ł w y ch o d z ić  
w  marcu b. r. D z ien n ik  ten, 
którego organizacji do tąd  nie  
ro zp o czę to  z p o w o d u  braku  
o d p o w ied n ich  fu n d u szów , ma  
sp e łn ić  to lę  ag itacyjną  w  c z a 
sie n a d c h o d z ą c y c h  w yb o ró w  
do sejm u i b yć  platformą, k tó 
ra b ęd z ie  w yrażam  sp o d z ie 
w a n eg o  bloku lewicy.

W ia d o m o ść  p o w y ż sz a  jest  
w y ssa n a  z... kałam arza, gdyż  
trzeciego  dzienn ika  w  S o s n o w 
cu nie  będzie .

(s) Spis bydła i trzody. 
O d  dnia  I do  10 grudnia b. r. 
w  ca łe m  p ań stw ie  o d b y w a ć  się  
b ęd z ie  spis byd ła  i trzody. W  
S o sn o w cu  spis ten d o k o n y w a ć  
b ę d ą  specja ln ie  d e leg o w a n i u- 
rzędnicy  m agistraccy. P o n ie 
waż sp isy  t e  d o k o n y w a n e  są 
jed y n ie  dla  c e ló w  s ta ty s ty cz 
nych, n a le ż y  przeto  n ie  utrud
niać urzędn ikom  pracy i p o 
daw ać  d o k ła d n e  dane, d o ty 
c zą ce  ilości p o s iad an ych  sztuk  
b y d ła  i trzody.

(s) K oncert na Saturnie. 
Jutro w  m iejscow ej resursie,  
staraniem  narodow ej organi
zacji  k o b ie to d b ę d z ie  s ię  koncert  
z n a n eg o  wirtuoza prof. M azur
k iew icza , który w y k o n a  s z e 
reg p o w a żn y ch  utw orów  w y  • 
b itn ych  k o m p o zy to ró w  m u zy 
ki. W  k oncercie  w sp ó łu d z ia ł  
wezm ą: p St N o w a k o w a  uta
len tow ana  p ianistka i W a c ła w  
Trzciński, artysta dram atyczny.

P o  koncerc ie  cz ło n k o w ie  
m iejsco w eg o  tow . d ram atycz
n e g o  odegrają d w a  obrazki  
scen iczn e

(s) Monarchiści konferują. 
O negdaj baw ił w S o sn o w c u  
p o s e ł  C w iakow sk i,  jed en  z 
p ierw szy ch  organizatorów  ru
chu mon arch is tyczn eg o ,  który

o d b y ł  d łuższą  konferencję  z 
p . W rzesiń sk im  organizatorem  
k o ła  m on arch istów  w S o s 
nowcu.

(s) Zwłoki kobiety wydo
byto z Czarnej Przemszy
Z  Czarnej P rzem szy  o b o k  s ą 
du o k r ę g o w e g o  w y d o b y to  z w ło 
ki kob iety .  Z w ło k i  są już w  
rozk ładzie .  N azw isk a  k ob ie ty  
nie ustalono.

(s) Postrzelenie. W  d. 16
b. m. na ul. Pawiej przed d o 
m em  Nr. 7 postrze lon y  zosta ł  
w b o k  przez n iezn an ych  spraw 
c ó w  17 letni B o les ław  Pacior-  
kowski. O d w ie z io n o  go  do  
szpitala  kasy  ch orych  na P o 
goni.

(s) Nagły skou. Z a m ie s z k a 
ły  przy ul. T argow ej Nr. 14 w  
S o sn o w c u  Marjan B łaszew sk i,  
lat 23, handlarz  trzody c h le w 
nej, zm arł nagle  na  furm ance  
pod Z agórzem . W o ź n ic a  St. 
L am osa  p rzyw ióz ł  zw łok i na  
na p o steru n ek  policji w  Z a 
górzu. U m ie sz c z o n o  je w  kost
n icy  przy kop. Mortimer.

(s) Zaginieni. S tan is ław a  
Stem pel,  lat 25, u m ysłow o  
chora, żarn. przv ul. Cichej  
Nr. 2. w y sz ła  z dom u przed  
kilku d niami i do ty ch cza s  nie  
wróciła.

W  d. 14 b. m, zaginął c h ł o 
piec  Stanisław  Sow a, K o ł łą 
taja 13.

(s) Pobici©. W łó c z ę g a  Izaak  
W ie ż a  p ob ił  i poranił Emila  
M achalica , 3 Maja 33.

•

(s) Kradzież. A l, P iśc iow i,  
ul. K onopnick iej  27, skradzio-  
d z io n o  20 zł., ubranie i b ie 
liznę, ogólnej w artości 450 zł.

Z Zagórza.
(r) R ocznica 11 listopada. 

Z agórze  ogran iczy ło  się d o  u- 
strojenia  d o m ó w  flagam i naro- 
d o w em i w 9 roczn icę  w y z w o -  
lenia^Polski. S z c z e g ó ln ie  zw ra
ca ły  uw agę  dekoracje  p o s te 
runku p p, i zw iązku strze 
leck iego . N ie  urządzono aka-  
demji, gd yż  urząd gm iny otrzy
m ał p ó źn o  zaw ia d o m ien ie  ze  
starostwa. N a  zebranie  organi
zacyjne  kom itetu  o b ch o d u  z a 
p roszon o  w szystk ie  organiza
cje kulturalno o św ia tow e , lecz  
przybyli ty lko przedstaw icie le  
szko ln ic tw a , zw iązku s trze lec 
k iego  i harcerstwa. A  gdzie  
reszta?

(r) Święto młodzieży. W  
ubiegłą  n ied z ie lę  o b c h o d z o n o  
w  Z agórzu  św ię to  m łod z ieży .  
Rano o d b y ło  się  n a b o żeń stw o ,  
na k tó r e m b y ły  o b e c n e  s t o w a 
rzyszen ia  m ło d z ie ż y  polskiej  
żeńskiej  i męskiej z Z agórza  
i K lim on tow a  z orkiestrą  i 
sztandarem

W ieczorem  o d b y ła  się aka  
dem ja, na  łjj^rą z ło ży ły  się:
, s łow o  dek lam acje
i sztuka w 4 ^ ':a c h  , D o w y ż 

szych  rzeczy  jestem  s tw o r z o n y '  
p o czem  odegran o  w e s o łą  k o 
m ed yjk ę  „Pat i P a ta c h o n ”. A- 
k ad em ję  za k o ń c z o n o  o d śp ie 
w aniem  ,,R o ty “ .

Z Będzina.
(b) Złożenie mandatu ła w 

nika. Na skutek rozporządzę-, 
nia województwa kiel. obec
ny wice burmistrz ra. Czela 
dzi, p. J. Dębski, złożył man
dat ławnika zarządu miasta 
w Będzinie.

Wy >ory nowego ławnika 
odbędą się na najbliższem 
posiedzeniu rady miejskiej.

(b )  W ydawanie ziem nia
ków. Od dnia wczorajszego 
magistrat rozpoczął w y d a -. 
wanle ziemniaków dla bezro 
botnych i biednych przy tow. 
dobroczynności.

(b) Pod kołami pociągu
w d. 16 bm. znalazł się kon 
duktor hamulcowy Jan Kulka, 
lat 29, zam. w Ząbkowicach, 
który wpadł pod po uąg obok 
wsi Piekło Ze zmiażdżoną 
golenią prawej nogi i dużym 
palcem nogi lewej przywie
ziono Kulkę do szpitala powsz 
w Będzinie.

Z Dąbrowy.
(d) Dookoła wyborów' pre

zydenta. K luby p o lityczn e  ż y 
w o  interesują się n o w ą  k a n d y 
daturą na p rezy d en ta  m. D ą 
browy. M iędzy' innem i w y m ie 
n iane są kandydatury  posła  
Cupiała  i w icepr. Cieplaka.

(d) Przeniesienie d o  pow. 
komendy. Sekretarz czw arte 
go  komisarjatu p. Józef S o b o 
lewski, zosta ł  m ia n o w a n y  s e 
kretarzem p ow ia tow ej kom en  
d y  w B ęd zin ie  i z dn iem  16 
b. m objął u rzęd ow an ie .

(d) Prezydent miasta Wł. J
Seroka złożył sw e urzędu- ■
wanle W ł. Seroka, prezydent  
m. D ą b ro w y  s to so w n ie  d o  w y 
rażonej prośby  do  rady miej 
skiej o zw o ln ien ie  go z z a jm o 
w a n e g o  s tanow iska , w  u b ieg łą  
środę przesta ł urzędow ać. O  
b ow iązki prezydenta  ty m c z a 
s o w o  obją ł w icep rezyd en t C ie
plak.

(d) Liczba bezrobotnych
Wzrasta L iczba b ezrob otn ych  
w  ostatn ich  kilku dniach  w zro 
sła  d o  500 osób.

Dal sze  redukcje rob otn ik ów ,
zatrudnionych przez magistrat  
i U len , sp o d z iew a n e  są w  
przyszłym  tygodniu.

(d) Koncert tow. m uzycz
nego. Jutro w sali m ie jsc o 
wej resursy tow. m u zy czn e  u-  
rządza koncert, na którym  
chóry  m iesza n e  tow arzystw a  
w ykonają  szereg  pieśni.

W sp ó łu d z ia ł  w k o n cerc ie  
w eźm ie  zn a n y  pianista  p. Fr.
Zachara.

Uważaj, bs żyjesz tylko miesiąc!
Taki wyrok otrzymał nożowiec.

ZnaDy w Sosnowcu d o ż o  
wiec Wincenty Laksztoń z 
ul. Ostrogórskiej otrzymał 
wyrok treści następującej: 

„Wincenty Leksztoń uwa
żaj bo żyjesz tylko miesiąc!4 
Pod tym „wyrokiem" podpis 
„Dekret" i podobizna sztyle
tu, noża i trupiej główki.

Leksztoń nie przejął się 
zbytnio wyrokiem, lecz wziął 
pod marynarkę nóż łokciowy 
i zaczaił się obok restauracji

IRBIII i
KALENDARZYK.

Dziś: Od ;na 
jutro; Elżbiety 
W schód słońca 4.69 
Zachód • „ 3.48

R A D J O,
Piątek --  18 listopada.

W A R S Z A  W A.
12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni

cze-meteorologiczny, komunikaty „P 
A. T,“, nadprogram.

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodirczy, P.A.T. nadprogram.

15.20 Przerwa.
16.25 .Nadprogram, komunikaty.
16.40 Odcz>t pt. „Radjoamatorzy 

i radjoamatorstwo11.
17.05 Przegiąd wydawnictw perjo- 

dycznyck.
17.20 Odczyt pt. „Szkoły i doświad

czalnictwo mleczarskie w Danji11
17.45 Koncert popołudniowy.
19.00 Komunikat rolniczy.
19 16 Rozmaitości
19.30 Odczyt pt. „Obozy letnie przy

sposobienia wojskowego11.
19.65 Pogadanka muzyczna.
90.15 Transmisja koncertu symfonicz

nego z Filharmonii Warszawskiej.
22 00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 

niczo-meteorologiczny, policyjny, P.A T., 
sportowy oraz nadprogram.

K R A K Ó W
12.00 Transmisja sygnału ozasu, hej

nału z -wieży Marjackiej i kom' iot- 
niozo - meteorologicznego, oraz koncert 
z płyt gramofonowych

16.40 Program dła dzieci.
17 20 Odczyt pt.„Nowe wydawnictwa11
17.45 Transmisja koncertu popołu

dniowego z Warszawy.
19.00 Transmisja komunikatu rolni

czego z Warszawy.
19 15 Rozmaitości.
19 35 Odczyt pt. „Przegląd geogra

ficzno - go m > o d » rc ay11.
20.00 Transmisja „hejnału11 z wieży 

Mariackiej.
20 15 Transmisja z Warszawy

P O Z N A Ń
12.45 Koncert pupolndniowv tercetu

salonowego
1 8 . 0 0  przerwie koncertowej notowa 

nia -fr°£owo-.fcowarf>w©j.

Listopad

„Pod dębem", gdzie bawiło 
się towarzystwo, w którera 
— zdaniem Leksztonia —miał 
być i twórca wyroku.

— A cóż — mówił L., gdy 
go aresztowano — miałem 
czekać, aż mnie zaszlaehtu- 
je, to wolałem jegj wpierw 
ukatrupić!

L tymczasem siedzi. Co z 
tego wyniknie dalej — nie
wiadomo.

14.00 Notowania giełdy pieniężnej.
17.20 Odczyt pt. „Urywki wrażeń z

podróży do Ziemi Świętej1'.
17 45 Koncert zespołu kameralnego
19.00 Nadprogram.
J9.10 Odczyt pt. „O konsulatach i 

konsulach11.
19.35 Komunikaty gospodarcze,
19 45 Pogadanka z dziedziny radjo- 

fonji.
20.10 Komunikat meteorologiczny.
20.15 Transmisja koncertu z Filhar- 

monji Warszawskiej.
Na zakońozenie sygnał czasu

Repertuar teatru  miejskiego 
w Sosnowcu.

P iątek— w ystęp  teatru żyd.
Sob ota—gościn n y  w y stęp  artystów  

operetki w arszaw sk iej C eny od 1 20 
do 6 zł. A bonam ent w ażn y  p ro cen 
to w y . P oczątek 'o  godz. 815.

W  program ie fragm enty  z  op e
retek , „Marica", „Bajadera", „Paga
n in i" , „Król kaw y" oraz w ie lu  in 
n ych  sz la g ieró w , śp iew n y ch  i b a
le tow ych .

W  sobotę popołudniu  „Kłopoty  
M arysieńki11, baśń  scen iczna  Ireny  
P n iów erów n y .m u zyk a  Adeli F ischer- 
M achalskiej, dana b ęd z ie  sp ocja ln ie  
dla szkół. Początek  o godz. 5-ej. 
C eny od 50 gr. do 1.70 zł.

W  n ie d z ie lę  w ieczorem  „Nasza 
żonusia"  am erykańska kom edja A - 
very  H opw ooda z p. Zdeńką T opol
ską w- roli ty tu łow ej.

Ogólna.
(o) Rozszerzenie ubezpie

czenia od bezjobocia. U-
bezpieezenie od bezrobocia 
robotników przemysłowych 
obejmuje zakłady, zatrudnia
jące powyżej 5 robotników.

W zakładach tych pracuje 
w Polsce koło 800 tys, ro
botników.

W najbliższej przyszłości 
ubezpieczenie od bezrobocia 
rozciągnięte będzie na za
kłady, zatrudniające powyżej 
dwu robotników,

A  więc liczba ubezpieczo
nych od bezrobocia robotni
ków przemysłowych wzrośnie 
do 1 milj.



Sir. 4. Nr. 268.

(d) Mleko Z wodą. P odczas  
os ta tn iego  b a d a n ia  m lek a  przez 
m ie jscow ych  k o n tro le ró w  zn a  
łeziono u niejak ie j  Cecylji 
K ryczkow skiej  z G o ło n o g a  5 
garncy  m lek a  z d o m ieszk ą  35 
proc .  w ody.

Z Z a w ie rc ia .
(z) K o m ite t  p o m o c y  s ie 

r o to m  i in w a l id o m . W dniu 
16X127 r. na sk u tek  poro
zum ienia i z jednoczenia  się 
o rgan izaey j wojskowych: in
walidów, legjonistów  i by
łych w ojskow ych odbyło się 
zebranie  w sali domu ludo
wego T.A.Z. gdzie utw orzono 
komitet opieki nad sierotami 
po poległych i nad inw alida
mi.

Zebranie  zagaił dyrek. Szy
mański. Po k ró tk iem  p rz e 
mówieniu w ybrano  jednogło
śnie prezydjum zebrania. Na 
przew odniczącego  powołano 
dr. Sokołowskiego, n a  s e k re 
ta rza  dyrek. Wesołowskiego. 
P rzew odniczący  po w yjaśn ie
niu celu i dążeń kom itetu  u- 
dzielił głosu referen tow i p. 
Wojć eehowskiemu. Wyłoniła 
się dyskusja, w której zab ie 
rali głos pp. Mierzwa, Woło- 
8zyński, Nowak, Rowiński i 
dyrek. Szymański.

W ysunięte przez inw alidów  
żąd an ia  p. Szym ań-k iem usię  
n ie  podobały proponował 
w ięc rozw iązanie  zebrania , 
jednak  do rozw iązania nie 
doszło.

Po dłuższe j dyskusji o s ta 
teczn ie  uchwalono jednogło
śnie konieczność pow itan ia  
tego komitetu, do którego 
weszli: p rezes  inżynier Lau- 
bitz  i s ek re ta rz  Rowiński.

(z) P o św ię c e n ie  p o m n ik a  
W dniu 20X1.27 r. odbędzie 
się pośw ięcenie  pom nika dla 
poległych w wojnie.

(z) S e s ja  w y ja z d o w a .  Z 
dniem 19 b. m. sosnowiecki 
sąd  okręgow y rozpocznie s e 
sję w yjazdow ą w Zawierciu, 
k tó ra  będzie trw ała cały ty
dzień.

Pierwszorzędna pracownia 
ubiorów tiumskich

i sp r z e d a ż  ta k o w y c h

CSs.  Z a j ą c
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 9
— (vis a v is  ap tek i).
W ykonanie punktualne, ten y  przestępne.

R  E  K L A M A  

je s t  d ź w ig n ią  handlu!!!

* * $ $ $ $ $ $ $ $ $ $  
m i  $

s
(1

S k utk ł n ie d o z w o lo n y c h  p ra k ty k . — 3 s tr z a ły  
o b r o n ie  w ła s n e g o  ż y c ia .

H n m o r .
JAŁMUŻNA.

— Ja k  przychodzicie po 
p rośb ie  to pow inniście  p rzy
najmniej zdjąć czapkę, p rze 
s tać  kopcić tę cuchnącą  faję 
i czekać spokojnie , aż wam 
sami coś dadzą.

— Już żebrać  to mnie' pan 
nie ucz!

W SĄDZIE.
Sędzia: Więc pan  p ierw szy  

dowiedział się o kradzieży?
Świadek: T ak  jest.
O skarżony: Św iadek już z a 

czyna kłam ać, przec ież  p ie r
w szy o k radzieży  w iedzia  
łem ja.

W

Sąd okręgow y w Sosnow
cu rozpoznaw ał sp raw ę  48- 
le tn ie j  m ieszkanki Sosnowca 
(Piłsudskiego 29), K azim iery 
Łem pickiej, z zaw odu a k u 
szerki, oskarżonej o spow o
dowanie w dniu 14 w rześnia  
b. r. śm ierci m ieszkanki Sos 
now ca Marji Samiec, przez 
dokonanie za je j zgodą nie 
dozwolonych zabiegów  opc 
racyjnych.

Samcówna, rołoda, bo Led 
wie 19 le tn ia  i n iedośw iad
czona dziewczyna, b ęd ąc  w 
stan ie  brzemiennym, ch cą cu -  
niknąć wstydu, udała się o 
poradę do Łempickiej, zna
nej z upraw iania s w e g o  
zbrodniczego procederu, za 
co już n ie jednokrotuie  była 
k a ran a  i kary  odcierp iała .

Łem pieka, m ając już n ie 
jedną  lekkom yślną ofiarę na 
sumieniu, nie zaw aha ła  s ię  i 
tym razem. W następstw ie  
zabiegu Sam cówna tak  za 
niemogia, że odwieziono 
ją  w s tan ie  beznadz ejnym 
do szpitala położniczego, 
gdzie wr kilka dni później 
zmarła.

S ekc ja  zwłok w ykazała , że 
śm ierć nastąp iła  skutk iem  
zakażen ia  krwi i ropnego 
zapa len ia  otrzewnej. O skar 
żona Łempieka, jak zwykle, 
nie przyznała się de winy, 
zeznanie je d n a k  ś. p Sam- 
cównej, zbadanej przed śmier 
cią w szpitalu, k tó re  odczy
tano podczas przewodu s ą 
dowego, stwierdziło winę 
Łem pickiej niezbicie.

Po przemówieniu p rokura  
tora, który domaga) się jak 
najsurow szego  w ym iaru  k a 
ry, sąd  wydał wyrok, skazu
jący oskarżoną  Ł em picką  na 
dwa lata więzienia, z a m ie 
n ia jącego  dom popraw y z 
pozbaw ieniem  p raw  i bez  
zaliczenia a re  z tu p rew en  
cyjnego, w którym przebyła 
kilka miesięcy. Ponadto w y 
rokiem sądu zostało Ł em pic

kiej zabronione upraw ianie 
p rak tyk i akuszery jne j na 
p rzec iąg  pięciu  lat. W yrok 
zostanie opublikowany z u- 
rzędu.

Onegdaj ua ławie oskarżo 
nych p rzed  sądem  o k ręg o 
wym w Sosnowcu zasiadł 
20-lelni Kazim ierz Sznura, 
m ieszkan iec  Dąbrowy Górni
czej, (Kol. Staszyca), z zaw o
du urzędnik  kopalniany o- 
skarżony o usiłow anie pozba 
w ienia życia w dniu 17;czerw- 
ca b. r. sw ego sąsiada 27-let- 
niego Ludw ika Luli.

Luia, kilka miesięcy przed 
zajściem , hędijc w s tan ie  p i
janym, pokłócił się ze Sznu 
rą  i od tego czasu s ta le  od
grażał się, że go zabije. Sznu
ra, nie mogąc sobie bagateli
zow ać tych  słów, znając  Lu- 
lę, jako* zaw odow ego aw an 
turnika, a zw łaszcza, że cho
dził do p racy  i w raca ł przez 
pobliski las, słusznie uzbroił 
się wr rew olw er spodziew a
jąc się n apadu  ze strony 
Luli.

I nie zawiódł się, gdyż w 
dniu 17 czerw ca, kiedy w ra  
cał z p racy  o godzinie 23, 
zastąp ił mu Lula drogę, chcąc 
z nim osta teczn ie  porachunki 
załatw ić i rzuca jąc  się na 
niego, na w stępie uderzył go 
w tw arz B roniąc  się Sznura, 
w yciągnął rew.olwer i dal 
trzy strzały, z których jeden  
był celny. Kula zadrasnęła  
Luli szyję i utkw iła w lew em  
ramieniu. Sprawa znalazła się 
w’ sądzie.

Sznura nie przyznał się do 
winy, tw ie rdząc’ że został 
napadnięty  i działał w obro
nie swego życia, sąd zaś na 
podstaw ie przewodu sąd o w e
go i w ziąw szy pod uwagę 
złą opiDję Luli, doszedł do 
przekonania, że Sznura dzia
łał v,’ obronie konb czr.ej i 
wydał wyrok uniewinniający.
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E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że w p r o w a d z a  dla 
drobnych instalacji m ieszkaniowych iośw ietlen ia  k la tek  scho
dowych, k tórych  moc nie p rzek racza  200 watów, a  w ięc 
nap r  ykład 8 miu zainsta low anych żarów ek  po 25 watów,

u p r o s z c z o n ą  ta ry fą  b e z lic z n ik o w ą ,
opartą  na ustalonej zgóry opłacie za zgłoszoną moc

Przy zastosowaniu taryfy bezlicznikcw ej (ryczałtow ej) ,  
ilość godzin św iecen ia  się lamp je s t  n ieogran iczona a  poia- 
tem  odbiorca może, w czasie , kiedy światło nie je s t  mu po
trzebne, korzystać  z prądu dla innych potrzeb  domowy«h. 
Jedyn ie  moc, ja k ą  odbiorca zamówi, nie m oże być p rzekro 
czona i d la tego  ins ta lac ja  z odbiorem ryczałtow ym  otrzyma 
odpow iedni przyrząd, zw any ogranicznikiem .

T aryfa  ryczałtow a, ustalona co do swego rozm iaru  k o 
rzystnie dla odbiorców, nie tylko że daje możność k o rzy s ta 
nia z prądu e lek trycznego  w sposób nieograniczony, ale m a 
jeszcze  i tę  zaletę  gospodarczą, że pozw alą odbiorcy p rze 
w idzieć zgóry w budżecie  domowym w ysokość w ydatków  
na ośw ietlenie  mieszkania.

M iesięczne opłaty ryczałtow e b ęd ą  w y n o s i ły :

Za je d n ą  ża rów kę o mocy 15 25 f 40 60 watów
w miesiąeach: lutym, marcu, 
kwietniu, sierpniu , w rześniu  
i październ iku  . . złotych — 90

f
1.50} 2 40 3.60

maju, czerw cu i iipcu
złotych — 45 — 75̂  1.20 1 80 i

listopadzie, g rudniu  i styez 
n i u .......................... złotych 150

|
2 50s 4.00 6.00

Opłata m iesięczna za korzystan ie  z ogranicznika będzie  
wynosiła 40 groszy.

Powyższe ceny  w ażne są w czasie  obecnym i m ogą 
u łedz zmianie na zasadach , przew idzianych  w u p raw n ie 
niach  rządow ych.

Odbiorcy, życzący sobie korzystać z ta r j fy  ryczałtow ej, 
mogą sk ładać  sw e zgłoszenia za  pośrednictwem insta la to 
rów^ koncesjonow anych, którzy udzielają bliższych w yjaś
nień, względnie zgłaszać się po inform acje do odpowiednich 
b iur Blektrowni.

Adresy koncesjonow anych firm instalacyjnych są n a s tę 
pu jące  :

Bargiela Szczepan, Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego Nr. 1. 
B erkow icz Calel, Będzin, ul K ołłątaja Nr. 25, tel. 166, 
Cyzm er Edmund, Dąbrowa, ul Kr. Sobieskiego 2, tel. 78. 
Domański Wiktor, Sosnowiec, ul. Aleja Nr. 3.
G urtzm an Tadeusz, inź. Sosnowiec, ul. P iłsudskiego Nr. 8,

|te l. 136,
Goetze Józef, Roździeń k/Szopienic 
Borow icz Adolf, Sosnowiec, ul. M odrzejow ska 18, tel. 210. 
Ingster Józef, inż , Sosnowiec, ul. T argow a Nr. 9, tel. 113. 
Kowalski Stanisław, Będzin, ul. S ie leeka Nr 23. 
K rajew ski Jar>, Sosnowiec ul Piłsudskiego Nr 20 
P alucha  Ludwik, Czeladź, ul. Milowicka Górna, Nr. 2 . 
Polski Zwiąż. Zawód, Elektrom onterów , Sosnowiec, ul.

[Nowopogońska Nr. 24. 
Powszechne Tow. E le k t r , Sosnowiec, ul. W arszaw ska

[Nr. 6, tel. 76.
T rzęsim iech  Stanisław, Sosnowiec, ul. Barbary 14, tel. 724. 
Rettman H erm an ,B ędz in , ul. M ałachowskiego 6, teł. 170. 
RozeDwald Wilhelm, Będzin, ul. M ałachowskiego Nr. 36,

[tel. 562
„Siemens" Polskie Zakł. E lek tryczne, Sosnowiec, u l .D ę 

b l iń s k a  Nr. 1, tel. 6l§. 
Skor.ua Jan, Sosnowiec, ul Grochowa Nr. 13. 
Szoigiełaian Henryk, Sosnowiec, ul. M odrzejowska Nr. 22. 
W iniarski Józef i Rusek Józef, Będzin, ul K ołłą taja  60.

K s lo s z e , Snlsgos/ce,
Swetry i Trylcotaże

poleca
Magazyn Galanteryjny

Stanisława Duszy
S o s n o w ie c  

hadrzejaw ska 3G, hale Rozwoju

Drobne ogłoszenia.

Miód
. kuracyjne-odżyyrczy pod gw arancją

p raw dziw y  15 zł. za 5 kg.
1 kg. ładnych praw ych

grzybów  26 zł.
ty lko  w  sklepie

p u u j  j u w i u ł ?  m n u i i i v i u  sjt» v i  K o z io łk o w a  \ jądryczfca .yCif jeśli Mn L 0. F. P. ?

K upno 1 sp r z e d a ż .

Me b le  ró ż n e , b iu rk a , o tom  aDy m okre 
to w e , d y w a n ik o w e  w ‘ró ż * y c h  k » - 

lo ra c h  z a  g o tó w k ę  i n a  ra ty . S « s» o - 
w iec— Pogoń n i. M ow opogońeba 17 
B rac ia  A ntczak .

R ó żn e .

Poszu je  się d o s ta w c y  m leka 
szpitaia w ilo śc i od  40 do  &0 l i 

t ró w  d z ien n ie . O fe rty  z p o d a n ie *  
cen y  sk ład a*  W y d z ia ł G o sp o d arczy  
M agistrat m . S o sn o w ca  W a rs z a w sk a  
6 do d n ia  21 lis to p a d a  r.b ./w ląez iw e

Z a d łu g  córki m o je j. A polonji n ie  
odpow iadałem  i n ie  odpow iadana.

A n to n i C baeho łek .
fflśw iadczam , że w y d ru k o w a n ą  w  
U r. 19-26 b ro s z u rę  p o d  ty t. .Z w ie r  
c ia d ło  T a b u "  p o św ię c o n ą  T o w . Art 
L it. w* S osnow cu  u w a ż a m  za n ie b y 
łą  i w y c o fu je  z  o b ieg u  — Julians 
O set — au to r b ro szu rk i.

v- 3 T ł .  D r u k .  Bf. K p z i ł s . . i i : util?. S S i  e»Me wieża 5. — Tek 1-86,


